
Big Cyc, Ka
Jak zwykle znów nie robisz nicGazetę czytasz cały dzieńŁaskawie czasem obiad zjeszPo domu snujesz się jak cieńTy z kolegami wolisz pićNiż z moja mamą ciasto piecI zamiast dzieckiem zająć sięMusiałeś znowu wyjść na meczTo nie jest moja miłość, lecz ja kocham CięNie jestem świnią, choć ty tego chceszFacet to świnia...Mówisz, że ty o tym wieszChoć ja się staram jak mogęPrzez całe życie słyszę ten tekstTy w telewizor gapisz sięA do kościoła chodzisz samI nigdy nie przytulisz mnieW łazience znowu cieknie kranGdy w nocy czujesz się jak lewTo obręcz ściska moją skrońNo kiedy wreszcie puścisz mnieMigrena to najlepsza brońTo nie jest miłośćFacet to świnia...O samochodach mówisz wciąż Do dziewczyn ślinisz się jak piesTy życie zmarnowałeś miOd kogo jest ten SMS?I chociaż oszukujesz mnieJa lubię twój szelmowski śmiechBez ciebie nudny byłby świat,Bo facet to jest dobra rzecz
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